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L  tygodnia.
Odwrót w sprawie Ciułmszczyzny.

C k. B iu ro  korespondencyjne d onosi:
W  dnia 4  m arca został spisany w B rześciu  przez 

pełnomocp ków m ocarstw  czw orprzym ierza i ukraiń­
sk ie j republiki ludow ej n astęp u jący  p to t kół, zapo 
WiecLiany przez prezydenta m unstrow  w I^bie po 
s i6 w dnia 9  luoego;

P oniew aż pow stały  w ątpliw ości w  spraw ie ko­
m entow ania p. 2  a rt. I I  ukiaau pcko.ow ego, za­
w arteg o  dnia 9  lu tego  b. r. w B rz e śc ia  między 
N iem cam i, A  astro  W ęgram i, B a łg a ry ą  i T u rcyą 
z jedne s tro a y , a u araiu3ką republiką z dragie 
stro n y , p ostan ow ił; rzudy ty c ii państw  usunąć te  
w ątp liw ości przez ośw iadczenia B zap ełm a^ ce i po­
leciły  d latego swoim pełnomocnikom, w ysianym  do 
rokow ań poKoiowycn z rtosyą do B rześcia , ośw iad­
czyć co n a stę p u je : „D la  nnikm ęcia nieporozumienia 
przy kom entow aniu p. 2  a rt. I I  układu pokojow ego 
z dnia 9  lu tego b r . ,  zaw artego w B rześcm  m ę 
dzy Niem cam i e tc ., stw ierd za się , że przew idziana 
w  układzie kom isya dla u sia len .a  g ran icy  nie je s t  
zvn<jzaua lm ią graniczną, idącą przez m iejscow ości 
B  tg o ra j, Szczebrzeszyn, F  asnostuw , Puchaczów , 
R id z y ń  M iędzyrzecze, Sarn ak i, lecz ma praw o, na 
podstaw ie p. 2  arc. I I  tego  układu pokojow ego, po­
p ro w a d z i, stosow nie do stosu nków  etnogreficznycn 
i życzeń lu m o ści, granicę ta k te  na wschód od unii 
B iłg o ra j e tc . Odnośna kom isya będzie utw orzona 
z przed staw icieli ń itw , k tó re  z a w a r ł; nkład 
i  z przed staw icieli P o lsk i. K ażda z ty ch  stro n  w y ­
śle  po rów nej liczbie d elegatów  do kom isyi. Pat: 
stw a te  porozumią się, w  jakim  czasm aia się  ta  
kom isya zebrać.

„Ukraińskie zapasy41.
„D er A b e n l“ donosi z B e r lin a :
R ad ca rządu Zm nura, przydzielony do kom isyi 

państw ow ej dla spraw  ż fw -io śco w y ch , ośw iadczył 
na w ykładzie, że na U krain ie w iększych zapasów  
zboża ze żniw  d aw nie jszycr praw ie m etra. N ale­
żałoby ściągać ted y  zboże ze w si, co jednak może 
nastąpić Gooiero po przyw rócenia uporządkow anych 
stosunków . P rz ed  czerw cem  n e  można się  spodzie­
w ać żadnego dowozu, ale i wtedy liczy ć się  na- 
l tż y  z trudnościam i transportow em i.

Ctsir; lliilm U tin KailidyL
Ja k  donosi c. k. B iu ro  korespondencyjne z B e r ­

lina, podczas p rzy jęcia  deputacyi k u tia ld z k ie j Rudy 
k ra jow ej przez kanclerza państw a, podsekretarz R a- 
dotitz odczytał od pow ieiź na znaną uchw aię te j 
Rady. O lp cw re tz  ta  brzm i:

Jegći O esarsaa M ość zb szczególaą radością i  wzru 
szeniem usłyszał p ośbę R ady co do p rzy jęcia  k sią ­
żęce; korony kurlandzkiei przez cesarza Ń ciw yzsza 
decyzya podana b ę l z e  R  tuzie do wiadom ości po 
^ y słroh an iu  kół, pow ołanych do w spóK łsiaLm a.' 
Z żyw ą radością i zadow oleniem  J t^ o  C esaiska  
^ ś ć  widzi, że życzenia R  dy k ra jo w ej z w .a ca ją  

w k iem aku  ściśle jszeg o  połączenia księstw a 
z Państw em  m em ieckiem . Spełnieniu te g c  życzenia 
n‘e sto i nic w  drodze. Ja g o  C esarska M ość polecił 

bym  w im ieniu państw a niem ieckiego uznał 
O o sz o n e  księstw o kurlandzkie za worne i me- 

z® wisłe księstw o i zapew nił je  o opiece i pomocy 
P sństw a niem ieckiego przy odbudowie jeg o  konsty- 

i i ustaleniu  i  sform ułow aniu postanow ionego 
Przez P .d ę  połączenm z państw em  m cm ieckiem .

*  *  
*

la f łZ caczy ć to  heleży, że w spom niana w yżej K u r- 
-udzka R  da k ra jo w a składa się  praw ie z sam ych 
lem ców (95  proc.) podczas gd y iadność K urlandyi 

8g  4 8  0 0 0  N iem ców  na przeszło 5 0 0 0 0 0  Ł a ty -

teryłi uznaje kintltei j;lski. .
l i_ . Chicagowska „Frez PolandM ogłasza n»stępujący 
llst Lsnsinga do Pndei, wskiego:

^  przypuszczeniu, że zechce P an  opublikow ać 
amo.111̂  f  ol.sk !eg °  K im .te tu  N arodow ego przez rząd 

rykański jak o  opolskiej ofieyaluej organizacyi,

donoszę Panu uprzejm ie, że dnia 1 9  października 
am basador am erykański w P aryżu  przysłał p ro ś lę  
p. D m ow ikiego, piezyden *  rzeczonego K rm itt tu , 
by S ta n y  Z eduoczone uzneiy ten Korni e t  za i fi 
cyalną polską o rg an zacy ę . Dnia 1 0  listopada 1 9 1 7 
miałem zaszczyt d o n ieść  am b^sedorowi am eryk>ń 
sinemu w  P ary żu  o p rzy jęciu  żądtnegG uznania 
przez rząd S ian ów  Z .eanoczonych.

Z krcniKi żałobnej.
W  W ied niu  zm arł w  ty ch  dniach inspektor szkói 

1'idowycn fnndacyt barona H  rS 'ha , okręgu kołom yj 
sk iego, R LIntlm  G u .es. Ja k o  zależycie! pierw szych 
szkói fundacyjnych na w scnodm ch kresach G alicy i, 
zaw ażył się  Zm arły w szczególności około ich o rg a ­
nizacyi i rozw oju. Ł j jz ą c  w sobie niezrównany ta ­
lent; organ izacy jny  i tw órcze zdolności p otrcht ou

Z U ro n it i  Ź . lo b ^ t j :  Inspektor Wihmia Grtiaer.

zyskać sobie n ietylko n rło ść  młodzieży i w dzięcz­
ność je j rodziców , ale takżB stanow cze uznanie ze 
s tro n y  b ezp ośred niej sw ych  włada p rzełoźo^ jch , 
jak o też  czynników  k ra jow ych  i rządow ych Z tk a  
zyi jcb ilen szu  cesarskiego w  roku l b 0 8  zesta l on 
oilznat zony złotym  krzyżem  zasłu gi z koroną.

Z m arł w 5 4  roku życia po 3 3  letn ie j żmudnej, 
s im iennej pracy zaw odow ej i po długoletniej p iacy  
kultu raln e' około podniesienia um ysłow ego ludności 
zydow sk-ej w  kra ju  naszym  i pojednania je j  z kul­
tu rą  zachodnią.

K hSF

O dpow iedzi Redakcyi.
Czaielniczce z Jarosławia. L is t  Saan . P an i je s t

0 ty ie  ciiw am boy, ze sw<adczy o uczuciacn, k tóre 
o ży w ia ją  zarów no ntt3, ja k  i cały  naród polski Te 
uczucia jed n ak  nie powinny sp ro w ad zić nas na bez­
droża... nonsenców . A  takim  nonsensem  Dy loby 
w łiśm e, gdyby p rasa m e inform ow ała o najw ażniej- 
szycn  pod względem poi,tycznym  wydi rzdm ci. dla­
teg o  jedynie, ze są a ,a  nas uio^ympa yczne. T o  tez 
dz unaiki pośw ięcają całe Szpalty o p só w  i artykułów  
ro>uuiow ?nych wypadkom na W schod zie, a tygo- 
ln ik  nasz, sp ełn ia jąc w szechstronnie sw e zadanie, 
ilu stru je  te  w ypadki n ajau tentyczn ie jszym i doku 
m entam , bo fo tografią  C zytelnik polski Zresztą me 
m oże w czasach w icik  e j WGjny św iatow ej ogram  
czać sw ego za n tere^ow tm a jed ynie do w ydarzeń 
ro zg ry w ający ch  się w  K rak ow ie, L w ow ie czy .. Ja - 
ro s ia w u . Iu te rtsu je  się  ni-w ąt^Lw ie w szystkiem , 
co się dzieje na ca ym  św iecie , w zw iązku z obecną 
chwi/ą dziejow ą, Dez wzgiedu na to , czy widzi 
rzeczy sym patyczne, esy  przykre i bolesne. A  lepiej, 
że to  za nteresow anie może zaspokoić lek tu rą  pism
1 tygodników  polskich zam ia it u c iek tć  s>ę w  tym  
cera —  co n ie s tt ty  jeszcze d siś s .ę  dzieje —  do 
m en reck icb , często  h .k a ty sty cz n y ch  „ b h tó w “ .

Glosy publtone.
„Album w ojenne 56 p p .“ . Ofrzjmujemy r.aslepujące 

pismo : Pięćdziesiąty sz 'sly  pułk piechoty wvdaie na -a - 
n iqtke udziału puiku w lej w jme światowej wspaniałe, 
bardz b o i. io iilusirowane dzieło pod tytułem „BI n a  
w ojenn e 56 p p.“ .

Chcąc, ab dzieło lo oyło o ile możności wiwnem od­
biciem przeż ć naszego pułku upraszamy wszys!kich, 
lak oficerów, żołnierzy 55 p p., jak i rodziny tychże n ła­
skawe naui,>łanie wszystkiego, co mogłoby nasz „Album* 
uzupełnić, a wiec folooraiii członków pułku, również 
i tych, którzy bgdźto polecili, bgdźlo dostali sie do nie­
woli, dalej pemielh ków, notatek, wszelkich zdjęć, odno­
szących sie do naszego p. lku, słowem wszystkiego, co 
może znaleźć po i ieszczenie w <em dziele.

Adrea W/d^wniciwa: „Album wojenne 56  p. p.“, 
K. ice, Zazuaczan.y, że wszelkie nadesłane przedmioty 
zosfana właścicielom nieuszkodzone z podziękowaniem 
zwrócone,

Ł  r u 4w ;
Dwib nowa polssie powieści Pomimo coraz cięższych 

warunRÓw wydawniczych, bieżgcy sezon księgarski obfi­
tuje w iiczne nowości z dzia.u .ilerciury pieknej. Nakła­
dem Literackiego Ins<Mulu Wydawniczego „Lekiora" we 
Lwowie ukazały się świeżo dwie oryg naine powieści 
po skie, z (o : „Krzyk" Stanisława Przybyszewskiego, 
i „D/abelska p.zetecz" Henryka Zbierzchowsktego. Oba 
te nazwiska, a szczególniej p;erwsz<: z nich, n r  vi samo 
za si bie i zapewn;a wz-ętość ks ążce Tutaj no ujemy 
tylko że obie książki zostały wydane bardzo wy'wo.mie 
z portretami twórców i kolorowenii oi ladkarr O ładke 
„Krzyku" malował znany ar ysta rnalacz W. Btocki, zaś 
okładkę powieści Zbierzchowskiego prof. L. Kwiatkowski 
Fraoującg incwacyg w książce Przybys^ev/skiego ies* 
jego auiopoi ret literacki, w k órym twórca sam ^swiefia 
swoja działainośó i życie, a kió.y rozostanie niewątpli­
wie wartość owym dokumen.ern dla historyków lneralury 
naszej. WsJep do „Dyabtl kiej przełęczy" napisał dr. A. 
Fiszer.

Od Administratyi.
Zawiadamiamy nasiych P. T, Prenum era­

torów i Komisantów, iż numerów „Nowości 
fllustrowarych'* 51 z roku 1917 i nru 1 i 2 
z roku 1918 nie posiadamy. W miarę otrzy­
mywanych zwrotów- będziemy powyższych 
numerów dostarczali.

Album Legionów 
Polskich.

Nakładem nNow08c> lim an -• w *cycb “ eyszedł 
iu* % druku I . zeszyt

Albumu Uglnnów Polskich
p ręd si.*w ia jący  r  licznych fo ' ogranacL h i S t o r y e  
f w o r z e n h  p o U K i e f .

Akbyir U s io n d w  Polskich
-vydam w sp an ^ l na kredowym papierze, w wielkim 
form acie zaw .era obok krótkie, h s io ry i pow stania 
L eg io ró w , k i l k a d z i e s i ą t  f nogi fi illu stn ijący ch  
pierw sze polskie organtzacye m ilito .n e, różne okresy 
firm ow ania L egionów , w y m a rz  Legi u n itó w  z K ra ­
kow a, ze L w ow a P rzem yśla  i m aych m iast, p rzy­
sięgę na B łoniach , pierw szą polską szkołę podcho­
rążych i t . p.

Album Legionów Polskich
,est do nabycia w AdminisCracyi „N ow ości Uiustro- 
tranych“ i w  księgarniach  po cenie 2  korony za 
egzem plarz. Na przesyłką nocztow ą należy dołączyć

s w i i k z B
p u rch y, lis*eiev s tru p y

są ziem, kiórego leczenie ns]większe! 
w m a g a  uwag: Absolutnie niezawo­

dnym środkiem na *o jes ;

If ir
i i

Nie wala, bezwotma, także poaczas unia 
lo użycia. Duży słoik K 3*50, podwójny 

K 6*-. j.Pa-KOi ifoasak to ru n i j i  
j U "  Chroni w r a ż l iw y  s K o r e .  jedn<~ pi>-
d.łko K 2 5b Do nabycia z>' poprze- 
ó " ‘em nndoslaniem -tależyioś:i, InK za 

zaliczko przez 
Aptekarza M. K L E ' N ,  P a r iło i-W « rk «  
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